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X V .

Szkła realna we fiwowie.
L w o w s k a  sz k o ła  realna p o łączona  je s t  z technicznym  zakładem 

naukowym i w ed łu g  dawnego systemu podzielona na dwie klasy. 
§ la n  n a u c zy c ie li.

D yre k cy a  ta sama co dla te ch n ik i ,  sześc iu  zw ycza jn ych  p ro fe ­
s o r ó w  , czterech  suplcntów i jed cu  asystent. Do usługi jed n o  indy­
widuum.

S t a n  u c z n i ó w .
N a  p i e r w s z y m  r o k u .

K u r s  z i m o w y :  1 2 0  uczn iów  ( o  23 w ięcej niż w  roku  p o p rze ­
d za jącym ).  M iędzy  tymi h y ło  61 N ie m c ó w ,  51 P o la k ó w ,  7  liusi- 
n ów  i jed en  W o ło c h .  W e d łu g  wyznania r e l ig i jn e g o :  91 obrządku 
r z y m - k a t . ,  7  g r e c k o - u n ic k ie g o ,  jed en  g reck o  -  n ieunickiego , 5 ewan­
g e l ick iego  i 16 Izraelitów .

K u r s  l e t n i :  79  u czn iów  ( o  cz terech  w ięce j  niż w  roku  p o p r z e ­
d za ją cy m ).  M iędzy  tymi 3 2  N ie m c ó w ,  42  P o la k ó w ,  4  Rusinów  i 
jeden  W o ło c h .  W e d ł u g  wyznania r e l ig i jn e g o :  6 2  rzym . k a t . ,  4  gr. 
k a ł . ,  1 g rec .  n ieun ick iego ,  3 ew nngicl ick iego  i 9  Izraelitów .

S a  d ru g im  ro k u .
K u r s  z i m o w y :  36  uczn iów  ( o p i ę c i u  lnuicj niż w  roku  p o ­

p r z e d z a ją c y m ) .  Między tymi b y ło  jedenastu  N ie m có w  i 25 P o lak ów . 
W e d ł u g  w yznania r e l ig i jn e g o :  31  rzym . kat. je d e n  gr.  k a t . , jeden 
ormieńsko -  k at .,  dw óch  ew angie lick iego  i jeden  Izraelita.

K u r s  l e t n i :  34  u czn ió w  ( o  cz terech  mniej niż w  roku  p o ­
p r z e d z a j ą c y m ) .  M iędzy  tymi hyło  dz iew ięc iu  N ie m có w  i 25 P o la ­
k ó w . W e d ł u g  wyznania r e l ig i jn e g o :  31 rzym . kat, jed en  gr.  k at .,  
jed en  orm. kat. i jeden  Izraelita : Na tym roku zna jdow a ło  się dw óch  
stypendystów  pob iera jących  k w otę  9 0  złe. in. k.

W  tym zakładzie  naukowym nieopłaca się d ydak lru m , natomiast 
p łaci każdy uczeń  bez  w yjątku  przy  w s t ę p ie  od zapisu  2  z łr .  m .k .

W y k ł a d a n e  p r z e d m i o t y .
N a  p i e r w s z y m  r o k u  w  o b y d w ó c h  k u r s a c h .

L i c z b a  u c z n i ó w .
Kurs z im ow y .  K urs  letni. 

Nauka religii rzym sk o -k ato l ic .  2 god . w tyg. 9 8  u czn iów  6 2  uczn iów
„  „  g r e c k o -k a to l ic . — n 55 1 55 1 55
„  „  ew angelick ie j — » 55 5 55 3 55
„  „  izraelickie j 2 n 55 I G 55 9 55

F, 1 e m e a tam a m a t  e m a ty k a 3 ii 55 120 , 55 79 55

A r y t m e t y k a ... .. . .. . .. . .. . .. . .. . .. . .. . .. . .. . .. . . %
ii 55 1 2 0 55 79 55

I l is lorya  naturalna . . 2 ii 55 1 2 0 55 79 55

Joogralia1.................................. 2 ii 55 120 55 7 9 55

Język  niemiecki i styl . 3 >i 55 1 2 0 55 79 55
Język  p o l s k i  . . . . 3 11 55 1 1 7 55 7 4 55

„  francuzki . . . 3 >5 55 _ 94 55 GO 55

„  w ło sk i  . . . . 3 55 55 2 6 55 19 55

Rysunki .................................. 5 55 55 119 55 78 55

K a l i g r a f i a ........................... 3 5 ) 55 119 55 78 55

N a  d r  u g i m  r o k u  w  o b y  d w ó-ch k u r s  a ch.
L i c z b a  u c z n i ó w .

Nauka religii rz.  katol. 2 asofcn w ty
Kurs 

god ,  34
z im o w y  kurs letni, 

u  34  ,,
„  ,, ewangelickie j — 35 » 1 ii 1 ii
„  ,, izraelick ie j . 2 55 5? 1 ii — ii

Elementarna matematyka . 3 55 11 36 i> 3 4 ii
A r y t m e t y k a ...........................2 55 11 3 6 ii 34 a
H istorya naturalna . . .  2 35 11 36 ii 34 ii
J e o g r n f i a .................................. 2 55 11 30 ii 3 4 ii
Język  niemiecki i styl . 3 55 11 36 ii 34 ii

„  p o l s k i ...........................3 5) 11 36 ii 34 ii
francuski . . . .  3 35 11 29 ii 25 ?»

,,  w ł o s k i ........................... . 3 55 11 7 ii 7 ii
R y s u n k i ..................................5 55 11 36 ii 34 ii
Kaligrafia . . . . . .  3 55 11 36 n 34 ii

Język  naukow y w tym zakładzie  b y ł  niemiecki.
W  porównaniu z rokiem  p o p rz e d z a ją cy m  h y ło  w  tym zakładzie  

naukowym o p ię c iu  z w y cza jn y ch  p ro fesorów  w ięce j ,  natomiast zm niej­
szy ła  się liczba suplentów o j e d n e g o ,  liczba asystentów  o j e d n e g o ,  
a l iczba  nauczycieli  w śc iś le jszcm  znaczeniu  o czterech . W  og ó le  
by ło  o jed nego  nauczyciela  mniej niż w roku p oprzedza jącym ,
W  roku szkolnym  1 8 51 /2  hyło  także dw óch  styp endystów  w  tym 
zakładzie  n a u k o w y m , jednak  kw ota  stypendyów  w yn oszą cą  190 ztr. 
m. k. by ła  o 100  złr .  w ięk sza  niż w  p rzesz łym  roku.

S z k o t a  d l a  a k u s z e r e k  w  K r a k o w i e .
Ten zakład naukowy p o łą cz o n y  je s t  z g łó w n y m  szp ita lem , k tó ­

re go  oddzia ł p o ło ż n ic zy  należy do kliniki uniwersytetu. Stan nau­
czycie li  w szkole  dla akuszerek  składa się z je d n e g o  z w y c z a jn e g o  
pro fesora  akuszery i  na uniw ersytec ie  , k tóry  z funduszu szk o ln eg o  
pobiera  pensyę 8 0 0  z ł r . ,  tu dz ież  z je d n e g o  adjunkta i jed ne j  w y ż ­
sze j akuszerki , k tó r z y  pobierają pensyę z kasy szpitalnej.

P ro fesor  je s t  oraz  dyrektorem  kliniki akuszeryi tudzież  kliniki 
dla chorób  k ob iecy ch  i dziecinnych, równie  ja k  zakładu podrzutków . 
Dla usługi p o łożn ic  przeznaczona je s t  jedna k o b ie ta ,  jednak o prócz  
teg o  obow iązane  są uczennice  z kolei p r ze z  24  godzin  p ie lęgnow ać  
chorych .

Potrzebne środki naukow e bierze  ten zakład z  gabinetu uniw er­
sytetu , jednak posiada klinika akuszery i na w łasność  zb iór  9 8  sztuk 
akuszersk ich  instrumentów i sp rzętów .

W  tym zakładzie  naukowym  niema żadnych  sty p e n d y ó w ,  ale 
z  drugiej strony  niepłacą uczennice  ani dydaklrum  ani taks p r z y ­
ję c ia .

W  kursie z im ow ym  udzielano ty lko  praktycznej nauki p rzy  ł ó ż ­
ku p o łoż n ic  p r ze z  siedm godzin  na tydzień. W  kursie zaś letnim 
dawano ob o k  nauki klinicznej także o d c z y t y  teoretyczne j  aku szery  
przez  sześć  godzin  na tydzień.

W  kursie z im ow ym  by ło  21 u czen n ic ,  miedzy temi ośm  n o w o -  
zapisanycli. Ośm z nich znajdow ało  się na teoretycznym  a tr z y n a ­
ście  na praktycznym  kursie. —  YV kursie letnim b y ło  dziewiętnaście  
u c z e n n ic ,  z k tórych  trzy  nowo przy ję te .  Z  tych było  jed enaśc ie  
na teoretycznym  a ośm na praktycznym  kursie. W szys tk ie  uczen ­
nice należały do n arodow ośc i  p o l s k ie j ; ze  w zględu  na w yznanie  r e ­
ligijne by ły  dwie uczenn ice  wyznania izraelick iego  , inne zaś religii 
rzym sko -  katolickiej.

Z  końcem  roku  o trzy m ało  pięć u c z e n n ic  dyplom  na akuszerki.  
W porównaniu  z rokiem p oprzedza jącym  była l iczba  uczennic  w  piei wa­
szym kursie  r ó w n a , zaś w kursie z im owym  b y ło  o p ięć  uczennic  
mniej niż w  roku 1852.

fizraelicka §zkoła handlowa i i*ea!na 
w ISroclaclB.
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R o k  1. . . . 15 30 ---- 45 18 1 20 0 12 i 26
R o k  II. 2 25 ---- 27 13 — 14 5 8 14
R o k  111. . . . 3 7 1 11 5 — 5 — 5 — ó

R a z e m  . 20 G2 1

COGO 36 1 45 11 25 1 45

U w a g i :  Żaden  z  u cz n ió w  tego  zakładu naukowego n iepobierał s ty -  
pendyum. — L iczb a  u czn ió w  by ła  taka sama ja k  w r o k u  1 8 51 /2  
Dydaklrum w p ły n ę ło  do re z e rw o w e g o  funduszu brodzk ie j  sz k o ­
ły  realnej, k tóry  przezn aczon y  b y ł  na p o k ryc ie  k o sz tó w  u t r z y ­
mania tego zakładu riaukowego.
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W yk ład an e przedmioty w  obydwóch kursach.
N a  p i e r w s z y m  r o k u .

N a u k a “re lig ii  ( c h r z e ś c i a ń s k i e j ) ................................ 2 godz in  w  tygodniu
„  „  ( ż y d o w s k i e j ) .............................................2

K aligra fia ...................................................................................... 2
Ję z y k  n iem iecki .  4
R a c h u n k i .....................................................  2
Rysunki  .................................................................. 4
J e o g r a l i a ........................................................   . . . .  2

Historya n a tu ra ln a .....................................................  . 1
Język  w łosk i . . . . . . . . . . .  3
J ę z y k  f r a n c u s k i ............................................................ . 4

N a  d r u g i  m r o k u .
Nauka relig ii  ( ć h r z e ś c i a ń s k i e j ) ................................ 2

„  „  ( ż y d o w s k ie j )  . . . . . . .  2
J ę z y k  n i e m i e c k i .......................................   3
K a l i g r a f i a .................................. * .......................................2>
Rysunki  .................................4
R a c h u n k i .....................................................  2
Jeogralia  .....................................................   2
H istorya   .............................................. 2

H istorya  n a t u r a l n a ............................................................ 2
Ję z y k  w ł o s k i .........................................................................3

n f r a n c u z k i .............................................................. 3
N a  t r z e c i m  r o k u .

Nauka religii ( c h r z e ś c ia ń s k ie j )  , 2
„  „  ( ż y d o w s k ie j )  . . . . . . .  2

K a l i g r a f i a ................................................................................ 1
Jeografia  h a n d l o w a ............................................................2
F izy k a  ................................................................................  ^
Z n a w stw o  t o w a r ó w ............................................................2
Rysunki  ............................................................ 4
Język w ł o s k i ...........................................  . . , 3

?5 f r a n c u s k i .................................................................. ^
Nauki w  p o w y ż sz y ch  przedm iotach  n aukow ych  udziela ło  dw óch  

zw y c z a jn y c h  nau czyc ie l i ,  z  k tórych  jed en  za w ia d y w a ł  sprawami dy- 
r e k c y i ,  tudzież jed en  nauczyciel p r o w iz o ry cz n y  i czterech  suplentów. 
Z  c z ło n k ó w  grem ium nauczycie lsk iego  b y ł  jed en  du ch ow ny ,  inni by li  
św ie c cy .  M iędzy św ieck im i p o liczon y  je s t  także nauczyciel religii 

izraelick ie j.
Z b io r y  naukowe posiada ten zakład następujące :  Bibliotekę li ­

czącą  103  dzieł w  1 9 8  tom ach, 5 2  tablic z  ryc inam i dla h istoryi na­
tu ra ln e j , 10 m a p ,  jed en  globus z ie m s k i ,  jed en  n ie b ie sk i ,  z b ió r  t o ­
w a r ó w  liczcący 75  w z o r ó w  za  szkłem  , 80  m in e ra łó w ,  60 f izycz ­
nych aparatów i 189  w z o r ó w  rysunkow ych .

K osz ta  utrzymania tego zakładu naukow ego  w ynoszące  blisko 
5 0 0 0  z łr .  m. k. p ok ry to  dodatkiem do podatku koszern ego  w  k w o ­
cie blisko 4 0 0 0  z ł r . ,  tudzież przyczyn ien iem  się z kasy miejskiej 
k w otą  1000  z łr .  i w  razie potrzeby  repartycyą  na bro d zk ich  m iesz­
k ań ców  izrael ick ich .

Izraeiicka  szkoła  handlowa i realna w  B ro d a ch ,  która g łównie  
w yrachow ana  była na p otrzebę  handlowej ludności izrael ick ie j w  B r o ­
dach i w  o k o l i c y ,  ( c h o c ia ż  i m łod z ież  chrześc iańska do niej je s t  
p r z y p u s z c z o n a ) ,  znalazła zaraz na początku sw ego  założenia w  r o ­
ku  1815  miedzy brodzk im i Izraelitami wielu p r z e c iw n ik ó w ,  k tórzy  
z  jednej strony chcieli  się p o zb y ć  c iężaru  je j  utrzymania a z  dru ­
giej dla p r zy czy n  relig ijnych upatrywali w  tym zakładzie  naukowym 
z g o r s z e n ie ;  przytem  w ym agały  n iedogodnn śc i  w  pierwotnem urzą­
dzeniu tego  zakładu koniecznej r e o r g a n iz a c j i ,  o co  się przez  kilka 
lat u rozm aitych  w ła d z  to czy ła  sprawa.

T ym czasem  otrzym ały  szk o ły  realne w  całej monarebyi p rze z  
za prow ad zen ie  now ego  systemu naukow ego  i na m ocy  postanowień
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n a jw y ższe j  uchw ały  Jego  ces. król.  A posto lsk ie j m ości z  dnia 2. mar­
ca  1 8 5 2 ,  now a o r g a n iz a c ję ,  z która się ju ż  niedało p o g o d z ić  n ie­
zmienne istnienie brodzkie j s zk o ły  realnej w d o tych czasow em  je j 
urządzeniu , byłaby  bow iem  anomalią m iędzy  innemi szkołam i r e -  
alnemi.

R o z p o c z ę t o  w iec  układy, ażeby b rod zk ą  szkote realną urządzić  
stosownie do teraźnie jszego  systemu naukow ego , uw zględnia jąc  nie- 
ty lko m ie jscow ą  ale i ogólną p otrzebę  p r o w in c j i .  T e  układy o d ­
n iosły  najpomyślniejszy  skutek. '  A lbow iem  brodzka  gmina miejska 
przekonana o potrzeb ie  s z k o ły  realnej uorganizowanej w e d łu g  n o w e ­
g o  systemu n a u k o w e g o ,  zob ow ią za ła  się nietylko opędzać  z w ła­
snych  ś r o d k ó w :
a )  koszta umieszczenia , opalania i oświetlenia kompletnej s z k o ły  r e ­

alnej o trzech  k la sach ,  tudzież p o k r y w a ć  wydatki k an ce lary jne ,  
razem w ob l iczone j  naprzód roczn e j  k w o c ie  15 50  z łr .  m .k .  

b j  D otacy c  dla zb io ró w  naukow ych  i la b ora tory ów  w  ob l iczone j na­
p rzó d  rocznej k w o c ie  3 0 0  złr .  m . k .  nakoniec 

c j  utrzymanie s łużby  i opłacanie nauczycie la  religii izraelickie j w  r o ­
cznej k w o c ie  5 1 0  z ł r . ,  ale przy ję ła  oraz  na siebie obow ią zek  
płacenia trzec ie j c zę ś c i  p łacy  p r z y s z ły ch  nauczycieli  s z k o ły  real­
nej i trzecie j  czę śc i  ich  pensyi , n ielicząc w to sitbskrypcyi dla 
opędzenia  wydatku na p ierw sze  urządzenie  s z k o ły  i z b io ró w  na­
u k o w y ch ,  w  której ludność b rod zk a  b e z  różn icy  wyznania w ie l­
ką okazała  g o r l i w o ś ć ,  ta k ,  iż zebrano sumę 2 1 7 4  złr. m .k .  w y ­
starczającą praw ie zupełnie na pok ryc ie  p o w y ż sz y ch  k o s z t ó w ,  a 
mały n iedobór  p o k r y ły  został z p rze w y że k  funduszu brodzk ie j  
s z k o ły  realnej.

U w zględn ia jąc  życzenia  brodzkie j gminy i je j  chwalebne p r z y ­
czynienie  się ra czy ł  Jego ces. król. A posto lska  M ość  nnjlaskawiej z e ­
z w o l ić  na przekształcen ie  brodzkie j s z k o ł y  realnej w  kompletną niż­
szą szko łę  realną o trzech  klasach. Z  końcem  w ięc roku szkolnego  
1 8 5 2 /3  zamknięto istniejącą ju ż  od  trzydz ies tu  ośmiu lat brod zk ą  
sz k o łę  handlową a na je j  miejsce otw arto  dnia 15 . października 18 53  
n o w o  uorganizow any teraźniejszy  zakład naukowy.

Nauki w  now ej szko le  realnej w  B rod ach  udziela sześc iu  z w y ­
cza jnych  nauczycie l i  łączn ie  z dyrektorem  , zaś ję z y k a  francuskiego  
i w ło sk ie g o  uczą dwaj n auczycie le  p o b o czn i  z roczną pensyą 5 0 0  
z ł r .  R e l i g i i  k a t o l i c k ie j  n a u c z a  katecheta chrześciańskiej s z k o ły  g ł ó ­
wnej,  pob iera jący  zato remuneracyę 3 0 0  złr .  m. k. N a uczycie l  religii 
ży d ow sk ie j  pobiera  całe sw e utrzymanie z śro d k ó w  brodzk ie j gm iny 
izraelickiej.

Na p o k ry c ie  pensyi nauczycieli  (  z wyjątkiem nauczyciela  religii 
iz r a e l ick ie j )  daje k ra jow y  fundusz naukowy dwie trzec ie  c z ę ś c i ,  a 
jedną trzecią  c ze ś ć  daje gmina b r o d z k a ,  p r z e z - c o  dla niej w yn ik ła  
p rze w yżk a  w yd a tk ów  w yn osząca  roczn ie  blisko 4 0 0 0  złr. m. k. ale 
pon iew aż kasa miejska dopiero  przy o sz cz ę d z e n iu  sw y ch  funduszów  
spodziew anem  od czasu politycznej i sądow ej o r g a n iz a c j i  będzie  
w  stanie p ok ryw ać  te w y d a tk i ,  p rzeto  deklarow ała  się gmina b r o ­
dzka p o k ry w a ć  aż do tego czasu te p rze w yżk ę  w y d a tk ó w  za po m o ­
cą p od w yższen ia  dodatków  gminy i przez  repar lyeyę  w ed łu g  i lo ś c i  
p ła con ego  podatku.

Uwzględniając to chwalebne dążenie gminy b r o d z k ie j ,  p r z y z w o ­
liło w ys. ministeryum, a żeby  p o ło w a  dydaktrnin ozn aczon ego  w k w o ­
cie 8 z łr .  roczn ie  w ra z  z taksami przy jęc ia  po 2 z l r . , w p ływ a ła  na 
rzecz  istn ie jącego funduszu sz k o ły  realnej , k tóry -to  fundusz zos ta ­
wiono b e z  c iężaru do d y sp o zy cy i  gminy z tern przezn aczen iem , 
ażeby za pom ocą  skapitalizowania d o c h o d ó w ,  z czasem p ok ryć  m o ­
żna tę k w otę  pensyi n au czyc ie lsk ich ,  która teraz c ięży  na gminie. 
Druga potowa dydaktrum idzie  na r z e c z  funduszu naukow ego.

Do 13 . października 1 8 53  zapisa ło  się w  n ow o organizowanym  
zakładzie  naukowym 101 uczn iów  , m ianowicie na p ierw szy  r o k  7 7  
na drugi 2 2 ,  a na trzeci d w ó ch  u czn iów . (D ,c.n.)

Obi»a*S4S je dyrkulii kołom yjskiego.
(O b a c z  K r. 1 , 3 ,  G, 7 ,  9 , 10, 21, 33 i 23 Dodatku ty g od n iow eg o .)

III.
G óry i G órale.

a )  C h a t a  g ó r s k a  i m i m o b i e ż n y  o b y c z a j .  (C ią g d a ls z y .)

P odn óżk iem  wschodniej i po łudn iow ej ściany na k lock ach  w  z ie ­
mię w bitych  sp o czy w a ją  ła w y  i mają krajami w  pew nych  od leg ło ­
śc iach  od  siebie dziury  świdrem pow yw ierca n e .  W  nie w tykają  ką -  
dziel.  W  długie z im ow e  w i e c z o r y , g d y  w ełna z Owiec latem strzy ­
żona a na domiar po jarm arkach  przykupiona w zbra ła  się do p o t rz e ­
bnej i l o ś c i ,  krząta się n iew ieścia  czeladka o k o ło  kądzicli.

Majętniejsi n icm ogąc własnem i siły podo łać  wielkim często  za ­
pasom w ełny  lub p r zę d z iw a ,  spraszają w ieczork iem  niewiasty siel­
skie do siebie na lak z w a n e :  , ) v e c z e r n y c i “  c z y l i :  t o / o k i “  Z c h o -  
dząee się rzęsnyni zbiorem' kobiety  p rzyn oszą  z sobą kądziele , a 
m ieszcząc  się rządkiem po ła w a ch ,  zatykają je  w  dziury  p rze d  sobą- 

W r z e c io n a  syczą  , to czą  się ja k  k o ł a , w ełna  o kądziel uwita 
co raz się u szczu p la ,  o s t ra ch a ch ,  upiorach g w a rz ą  s ta r zy ,  młódź 
się ch ich o cze  i dzw on i pieśniami; a zachęca jąc  ok o łem  cze lad kę  
chodzi  z  butelką i kieliszkiem w  ręku gospodarstw o .
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W  rów n e j  linii z  ław kam i nią g ó rą  trzym ane na drewnianych 
w  ścianę wbitych  żerdz iach  pó łk i  —  m ierne, brzegiem  listwami ob ­
w arow a n e  t a r c i c e ,  p ó ł -k o m ó rk i  p ó ł - s z a fa r n i , bo  tak rozmaite p rze -  
chow kiem  różnych  dro b n o ste k ,  ja k  ledw ie  inne k ry jów k i  po  tych 

chatach.
B iorąc  j e  rządkiem jak  stoją pod rozb iór  nie ominiemy garnka 

na przedzie  w ystaw y. D « ż e - t o  czarne  i w ypu k łe  n aczyn ie ,  chociaż 
o  w y s zcz e rb io n y m  b r z e g u ,  je s z c z e  pow ały  dotyka. O siw ia ły  w i ­
dać w usługach kuchni ,  d ow od em  krata druciana która g o  siecią 
op ię ła  żeb y  się nie roztrząs ł .  L e c z  choc iaż  do  w arzyw a  ju ż  nie­
zd a tn y ,  p rzezorna  g osp ody n i  pośw iec i ła  go  w pamięci zasłu g  na 
p r z e ch ó w ck  pom nie jszych  rze czy .  Z ag ląd n ijm y !

P ierw sza  r z e c z :  w yg ina  się ponad sz czerb in y  b r z e g ó w  r o z c z o ­
chrany skręt k ła k ó w ,  k tórych  w  chacie d o  prędk iego  usnucia p o ­
trzebnych  sznu rk ów  zaw sze  zapas b y ć  musi. Z  pod  ich gru bych  i 
za w iłych  s p lo tó w ,  w yz iera  g ładk i k o le c  w rzec ion a  z w y k ł e g o ,  k tó ­
re go  u żyw ają  kobiety  do przedzielania w ło s ó w  na g ł o w i e ,  dalej 
grzebień  r o g o w y  kształtu p ospo litego  ale z grubszym  i d łuższym  c o ­
k o lw iek  z ę b e m ,  —  w g ł ę b i  mały zw ó j w s tą ż e k ,  garnuszek smalcu i 
nieco  w  papier ow in iętej p oz łó tk i .  I s t o tn ie ,  niktby nie p o m y ś la ł ,  
iżby  ten dawno z ogniska w yparty  garnek j e s z c z e  g o to w a ć  miał. 
A je d n a k !  G o to w a ł  ongi w  piecu, dziś na p ó łc e  g otu je  ja k o  najskro­
mniejsza p łc i  niewieściej gotowalnia . ■—  W ieczorem  —  a czeszą  się 
n iewiasty  każdej soboty  —  g d y  ju ż  naczynie popłakała, ogień  w pie­
cu m okrą miotła zagasiła  , staje d z ie w czyn a  c z y  mężatka na ła w k ę  
a d o b y w sz y  garnka z całym kramem z  p ó łk i ,  stawia na piecu przed 
siebie. D o by w a  w r z e c io n a ,  g rze b ie n ia ,  p o z łó tk i  i wstążek i r o z ­
kłada obozem . P o cze m  w ło sy  rozp lą tyw ać  w e źm ie ,  a płuka k w a -  
śnem mlekiem zrudz ia łe  końce a dzieli w r z e c io n e m ,  pa trząc  w  ka ­
w a ł  w yszcze rb io n e g o  zw ierciad ła ,  a suwa grzebien iem , a wiąże w ar ­
k o c z e  a składa w  kabłąki. —  W s t a ł a ,  raz  j e s z c z e  w  zw ierc ia d ło  p o ­
p a t r z y ła —  p opraw iła  —  garnek w rękę i znow u  na p ó łk ę !  —  P atrz ­

m y da le j !
O cztery  razy  niniejsza od garnka , iż ledw ie  nam dostrzedz  si­

no m alow anego rąbka z - z a  listW'y p rzy  p ó łce  w’ aży  się okrągła  ryn ­
ka, rynka niegdy w  pe łn ych  dziś zapylonych  kolorach , 6 trze ch ,  dziś 
o je d n e j  n o d z e ,  za lada dotknięciom ja k by  na szczud łach  o p ó ł  cala 
na bok  się usuwa i uu-isa p o ło w ą  na w yb rzeż n em  w yg ięc iu  półki. 
W  niej rzadki i lipki p rzech ow u je  się o d w a r ,  g ó rą  w  czarne z e s k o -  
rupia ł z m a r s z c z k i ,  le cz  za dotknięciem rynki w ych w ytu je  się z  pod 
nieb rozk is ly  płyn. T o  k le is ter ,  nim szpary  u d rzw i i okien kitują.

Dalej w  rzęd z ie  p ó łk ow e j  w y s ta w y  obozuje  stare sito. O krą -  
g łem  drew nem  do r y n k i ,  denkiem do ściany. Ż e  długie lata prze ­
t r w a ło ,  św iadczą  spruchniałe o d ryw k i  d r z a z e g ,  za  które  się mąka 
w kle iła  , a podsycana z p ow ały  spadającym pyłem  skruszała w  d ro ­
bne popielate grudki. D no sita jest różnolitem  suknem poła tane , 
snadź uiściło  się z o b o w ią z k ó w ,  lecz  że jeszcze  i nadal w  posługach  
zosta je , p ozn ać  lo  z  nawału drobnostek, które  w  niemałą turmę usy­
pane chylą się na drewniane obręcze .  A  najprzód w ychy la ją  się 
fa łdy  białej chusteczki po brzegach  c z e rw o n ą  w łó c z k ą  lam ow an ej;  
jed n y m  cyplem  wygina się niedbale za k ra w ę d ź  sita i za kryw a cza r ­
ne drew no jak  łatka p łueienna ; drugi koniec s c h o w a ł  się pod ehu- 
s !kę że jak  u cię ły  w y g lą d a ;  trzec i  gd z ieś  zaplątał a czw a rty  w z a -  
w ó j  zawiązany p rzy lgn ą ł  ja k  mały rańtuch za rzu con y  na g łó w k ę .  
P r z e z  o czk a  rzadkiej chusteczk i,  wystają ja k  z pod u w ięz i  tu i ó w ­
dzie drobne k o lo r o w e  centki i p row adzą  na dom ysł że tam zaw ią­
zane są paciorki.  I r z e cz y w iś c ie  , g d y  się przypadkiem sznurek o -  
b erw ie  i w ytroczn ją  się paciork i  , grom adzi j e  w łaścicie lka  trosk l i ­
w ym  palcem i chroni od p o n ie w ie rk i ,  w iąże  tym czasem  w chu stk ę ,  
w  sito w kłada  i czeka  n ie d z ie l i , ażeby  u szcze rb ić  godzin  kilka i 
od da ć  się ulubionej ig ra szce  zawlekania pac iorek  na nitkę. W t e ­
dy w yjm uje z  całym  kramem sito , ł o ż y  w  p o d o łe k  za rzu c iw szy  no­
g i  w schodnim  sposobem  pod  siebie , zw ilża  r o z cz o c h ra n ą  nić usta­
mi i wsuwa trosk liw ie  w  drobne pac iork ow e  oczka . Pada paciorek 
za paciorkiem b r z ę c z ą c  jak  p s z cz o ła  , pada czw a rty  i trzec i ,  aż się 
cały  rząd  u ł o n i , aż się za św ieci  pstrokatym  obrazkiem na bruna­

tnej szyi.
P od  chustką z w ęzełk iem  środkuje  w  sicie  mała b r z o z o w a  p łu -  

tiicm zatkana puszka, a w  niej warstwami idą różne drobnostki słu ­
żące do igielnej r o b o t y ;  tak blaszana zardzew ia ła  ig ielnica krąg łego  
k r o j u ,  urywki szm uklerskich  sz n u ró w ,  kaw ały  c z e rw o n e g o  sukna ,  
k ó łk a  od w r z e c i o n ,  szare na kaczan  zmotane nici, dalej z w ó j  sier­
śc i  byd lęce j  którą  do sz czo te k  u ż y w a ją ,  suchy p y ł  m acierza nk i ,  
W’ płatno zawunięty i skrusza ły  wianek b e rw in k o w y  z  p oz łó tk ą ’, c z o -  
snykiem i srebrnym  dudeczkiem ; niegdy s łodki kanar g ó r a lk i— dzie ­
w c z y n y —  a i b o r t y ,  tas iem ki,  w łó c z k a ,  ułam y w osk u  i mosiądzu.

Dalej w s itku : w ysypane nasiona m a rc h w i ,  p ietruszki,  rude m ch o -  
wate g łó w k i  cu k row ych  buraków’ , siemię konopne i białe owalne 
ząbki a r b u z o w e , —  pstrolita gmatwanina , której gosp od yn i na w io -  
snę c ię ż k o  się sp ow ia d a ,  sortu jąc w szy stk o  w  kupki i miarki.

C zw a rty  w rzę d z ie  w ystaw y  p ó łk o w e j  jest  im bryczek  z w y c z a j ­
nej f o r m y ,  lubo z  odszczerb ion em i kresy. Im b r y c z e k ,  w  którym  tam­
tędy w  obyw ate lsk ich  i plebańskich domach kawę w a r z ą ,  stał się 
w  rękach góra lsk ich  p rzech ów k iem  za p a łek ,  stali, krzemienia i gąb ­
ki. Ż e  zapałki z fabryk i n a jczęśc ie j  w ierzbiązkiej trudno się o  
wilgotną ścianę zapalają , p rzech ow ują  w  skrętach  kłaków’ i trą n ie - ,  
mi o garnki. K rze s iw o  kupione na ja rm a rk u ,  a kształtu zgiętej 
w  d w o je  p o d k ó w k i ,  zastępuje w  przypadku kaw ał  w yszczerb ion eg o  
noża lub ułamek starej zużytej k osy .  Gąbkę rosnącą dziko  w  c ie ­
nistych miejscach d r z e w , przysposabiają  sami gotu jąc  j ą  w  mleku i 
innych odw arach. L u bo  żó łta  i pokaźna , ma brzydk i zapach i pali 
sie siwobrunatnym ogniem . —  Ale c o  za im bryczk iem  to  dopiero  
r z e c z  od  św ię ta ;  za nim tuli się w praw dzie  sk rom n ie ,  ale św iecą ­
cym brzeg iem  przecie  po łysku je  w  c z w orog ra u  sk rzyn eczk a  z kształ­
tu w ie lce  do drewnianych w  kapłańskich dom ach  najczęstszych  c u -  
k iern iczek  podobna. Z  o lch o w e g o  g ładko  i starannie byblow anego  
d r z e w a ,  ma śc iany  w ięce j  d łuższe niżeli s z e ro k ie ,  klejem sto lar­
skim pospajane. Miejsca którędy  klej id z ie ,  ob łożone  są tasiemką 
z ło c o n e g o  i brzegami w  drobne zą beczk i  krajanego papieru. N a k ry ­
w k a  misternie rznięta p rze w y ż s za  inne w  tym rodzaju  góralsk ie  
u tw ory .  T r z y m a  się na mosiężnych zawiasach i w cisk a  w  na p ó ł  
cala w yż łob ion e  ś ro d k o w e  brzegi s k r z y n e c z k i , a zamyka małym m o ­
siężnym h a c z k ie m ,  k tóry  się zakłada w drucik  utkwiony łu k o w a to ,  
obu końcami na brzegi nakryw ki.  Płaską nakryw kę ubiera po b r ze ­
gach ja k  rama r o w e k  w'karbow’any i krańcami mosiężnym drutem 
ob łożony .  W  każdym  narożniku tych  w  czw orogra u  sp ływ ających  
linii św iecą się małe mosiężne b u k iec ik i ,  pączkam i do środk a  na­
k ry w k i o b r ó c o n e ;  w  nie wtknięte są jak gałęz ie  kwiatów' mosiężne 
druty w  kształtach  ja k  m oże  być  najosobliw szych . L iś c ie  na tych  
drobnych  św iecących  gałązkach je s t  istotnie l iś c ie ,  liście s z c z e r e ,  
zielone ja k  kwiecień w yobraźni góra lskie j.  N ieumiejąc, może nie lu­
biąc m alow ać  bierze  owalne c iemnozielone l iście  berw in k ow e ,  w k ła ­
da płazem w  nieznacznie w yd rążon e  d r ze w o  i przylepia kle jem  w i ­
śniowym końcem  do m osiężnych  w yp u stk ó w  po trzy  listeczki w  ka­
żdym bukiecie. Ustęp między bukietem i bukietem porysowmny je s t  
w najdrobniejsze ukosem idące k r a t y ; tu i ów dzie  m osiężny ja k b y  
przypadkiem rzu co n y  punkcik  stroi drewnianą sieć w  żó łte  św iate ł­
ka. Sam zaś środek  w d z ię czy  się pięknym w ytw orem  sn ycerstw a  
m a ła ,  smukła drewniana sarnia g łó w e c z k a .  M a ła ,  bo  mniej w ięce j 
naparstkowej wuelkości idzie górą  w yginające j się troszkę  szy i  i na­
chyla się ku końcu z w ycza jn ym  try b e m , jakim  ją  je lonka po ca ryn -  
kacli nosi.  Oczka zastępują dwie z ielone pa c iork i ,  z -p o d  k tórych  
przebija  się p od łożon y  biały papier, co  ma za stęp ow a ć  białko u oczu . 
Mały i c iek aw y  w yk w in t  p odw y ższa  to z łu dzen ie .  Idą bow iem  od 
muszli obu usz aż do ó c z  w ydrążon y ch  dwie małe piekącym drutem 
m ozolnie  w ypalone d ż i u r e c z k i , p rze z  które  zaw leczon a  i o pacior­
kow a uszko ledw ie  znacznie zawiązana nitka za każdetn dowolnein 
z g ó ry  peciągnieniem posuw a  z ie lony  paciorek po białej opraw ce .  
Z ie lone  sz k ło  o d g ry w a  taką miarą ledwie że nie ż y w y  obraz  pię­
knych ó c z  je lonk i —  d o m y s ł —  k tórego  sobie g ó r a l ,  b y ć  m o ż e ,  od  
w ęd ru jących  z katarynkami W ło c h ó w  przysw o ił .

Otworzona na sw irk l iw y ch  zawiasach s k rz y n e cz k a  uderza  bujna 
rozm aitością  rozśc ie lon ych  w  niej rzeczy .  S k a rb iec -to  m osiężnych  
w y r o b ó w  g ó ra lsk ic h ,  bądź w p ierśc ien iach , obrączkach , k rzyży k ach ,  
bransoletach  i ko lcach . P ierśc ien ie  składają się z szerok ie j  o b r ą c z ­
ki i dużej krągłe j sp łaszczone j g łó w k i  rzniętej rozmaitym sztychem , 
na jczęśc ie j  w  k ó łk a  lub czw-orograny ujęte krańcami w najdrobniej­
sze z ą b k i , z między k tórych  sotają się w ypu szczon e  promienia łub 
k r ą g łe ,  czem  dalej do b r z e g ó w  tern mniejsze kółka łańcuszków . O b­
rączka  brzegam i zaostrzona , środkiem  je s t  w7ypukła  i w yż łob ion ym  
ro w e m  opasana i do tego  je s t  rznięta w kreski i inne w ielorakie  o z -  
dóbki. W ło ż o n a  rozpiera palccf tak, że rękę zaw sze  niemal otw arta  
trzym ać  trzeba. P ierśc ien ie  te są c iężk ie  i poniekąd c iężarem  utru­
dzającym poruszenie  p a l c ó w ,  dlatego z w yk le  tylko wTe święta i n ie­
dziele noszone byw ają .  I c h o c ia ż  wyrobienie  ich  w ca le  utrudzają - 
cem i zy sk  w ca le  nie p o p łaca ,  góra l jed n a k  w yrabia  je  z um iłow a­
niem a zeb ra w szy  z  tuzin na n itk ę , rozn os i  na targi i r o z sp r ze d a -
je .  W idz ian e  p ierw szy  raz zdumiewają prostotą i k rągłośc ią  za ry ­
s ó w ,  le cz  kto się im czę śc ie j  p r z y p a tr y w a ł , znajdzie  ten sam rzut
i-ysunku, co  ongi, ten sam co  na skrzyniach  ten sam i na p ie rśc ie ­
n iach , snadź, p o s z ło  w  rze m io s ło  i nie ry c h ło  o sw o b o d z i  się z  u w ię ­
zi praw ide ł .  T u  i ó w d z ie  p o jaw i się w p ra w d zie  sam orodn ie jszy

«
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s z t y c h , za św ie c i  g óra l  zrę czn ie jszy  w  władaniu  r y l c a , to  jed n a k  
w s z y s tk o  b e z  podniety  i w y n ag rod zen ia ,  g óra l  i  rysunek j e g o  giną 
za granitow ym  oceanem g ór .  Z  tern w szystk iem  słyną ich pier­
ś c i e n ie ,  b o  c h o c ia ż  p o d g ó rz e  niechętnie g óra lsk ich  s tro jó w  sobie  
p r z y w ła s z c z a  , d z iew częta  p odg órsk ie  ubiegają się za temi p ierśc ion ­
kami i noszą czasem na każdym  palcu po  jednym .

W y tw o r n ie j s z y  oraz  za w ilszy  rysunek  mają k r z y ż y k i ,  które  
także  tu w  s k r z y n e c z c e  w id z iem y  na blaszanym łańcuszku . C ztery  
ramionka k r z y ż a ,  b l isko  pięciu - ca low e j w ie lk o ś c i ,  s ch od zą  się 
w  środku  k rz y ż a  w  w yp u k łą  g w i a z d ę ,  z k tóre j  w yp ływ a ją  p o - z a  
b r z e g i  promienie. K ażd y  promień ma sw ój ry s u n e k ,  k ażd y  rysu ­
nek k rą g ło ś ć  i a cz  w  m ałych  zarębach, n iezw ycza jna  śm iałość  ruchu.

------------------------  ...u—

O badw a ramienia k rzyża  brzegam i w drobniutkie ząbki krajane mają 
na sobie m ozolnie  rznięte w izerunki małych cerk iew ek  z  w ieżam i i 
k r z y ż a m i ;  w  kątach g w ia z d k i ,  p ó łk s ię ż y ce ,  promienie i  ob łok i .  N o ­
szą te k rz y ży k i  górale na blaszanym łańcuszku  na piersiach pod  k o ­
szulą i całują czę s to  na znak przysięgi.

C h ow a też  o lchow a  sk rzy n e czk a  i k ó lce  ow in ięte  w  papier lub 
w  kłaki. Są te k o lczyk i  lub p a c io r k o w e ,  które  sami nawlekają, lub 
też  szklanne, b r o n z o w e  i blaszane, które  kupują w  kramikach ż y d o w ­
skich. C zęsto  b iorą  po kilka k o lc ó w  r a z e m ,  patrzą do zw ierc iad ła  
c z y  im z  tem ładnie i chlubią się niemi n ad zw ycza j  po d o m o w y ch  
i cerk iew nych  u roczys toś c ia ch .

(Ciąg dalszy nastąpi.)

W y d a te k  z g-oraelni I brow arów  w  G a lic ji, w K rak ow sk iem  i na ISukowinle w mieś. kwietniu I § 5 & 1 8 5 3 .
(O b a cz  N r. 2 ,  8 ,  12 , 17 i 21 D od. tygod .)
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w kwietnia 185i w kwietniu 1853 więc. mniej w ięce j mniej w kwietniu 1854 | w kw ietniu  1853 [wiec. mniej | w ięce j | mniej

1 B ochnia -— — 1 - — __ \ — --- 16 2 3 8 3 10/.. 1 16 2375*° /. . i — 7 * V
2 B ro d y 30 7 1 72 1 51 1 0 7 9 9 5 * ° / --- 21 i — 36274*° / : 21 2 7 0 13.. | 24 39 jjOfc7/,. _ _ 3 1 2 0 5 3* /
3 B rze ż a n y 34 81466*° / . . 38 97021 ---- 4 — 15554*°/ .. 14 172G 1*/.. 15 2 2 4 0 30/.. __ 1 5 2 0 “ /..
4 C ze rn io w ce 82 1 9 3 1 0 8 103 1 9 3 3 2 9 * ° / --- 21 — 161*°/.. 18 5 1 4 0 3®/.. 19 3 9 3 7 30/.. — 1 1 2 0 3 8/.
5 Jasło — — 1 160 ---- 1 — 160 10 4 0 2 3*;.. 10 2 4 9 * 7/.. — 1 5 3 5/ .
6 K o ło m y ja 83 71428®/.. 134 66469*/. . ---- 51 4959*/= — 10 1 8 7 7 3B/.. 8 1 3 3 1 “ .. 2 __ 546**/.
7 K r a k ó w 1 9 2 6 3 5 3 9 ---- 5 — 3 4 4 7 7 3 5 4 38/.. 7 2 8 3 “ /.. __ __ 7 1 “ /..
8 L w ó w 3 4 ,0 7 8 4 7 7 4 0 ---- 1 — 3 6 6 2 7 1 9 9 6 ° / . , 8 2 4 9 2 ' / . . ——« 1
9 N o w y  S ą cz 2 5 1 4 1 11 4 1 — 4 0 0 — 14 7 3 5 3*/.. 13 690*°/ . . 1 4 5 8/'

10 P rze m y ś l 12 1 8 ,1 4 2 16 208G5 ■--- 4 — 2 7 23 16 2 2 8 5 /9.. 16 2 2 2 7 30/.. ___. 5 7 “ /
U R z e s z ó w 0 4 .5 22 18 1 6790*° / . . ---- 12 — 1 2 2 6 S * % 23 15 2S 3/.. 21 1 4 0 3 * 5/.. 2 1 2 4 18/.
12 Sam bor 10 2 4 0 6 7 8 2 1 8 5 5 2 — 2 2 1 2 — 7 1202°/. . 9 1341 l8/..i .__„ 2

j 13 Sanok 3 4 6 3 6 7 8 1 8 3 — 4 — 3 5 4 7 8 4 6 8 /33.. i 13 6 1 4 7/.. ___ 5
14 Stan is ław ów 66 1I350612/.. 72 8 9 8 5 2 16/.. — 6 2 3 0 5 5 36/ — 13 3 2 3 1 “ /.. 15 3 9 3 5 5/.. ,, . 70 :^8 )

115 Stry j 23 7 6 6u 5 20 6 3 0 6 3 3 — 13542 — 11 2 2 1 9 “ /.. | 11 2344*/. . _ 1 0*27/
1 1 6 T arn opo l 97 3 1 6 5 1 4 * ° / 102 3 3 2 5 0 1 “ / — 5 — 1 5 9 S 6 31/.. 23 4 3 2 5 “ /.. 23 4 4 8 7 - 3 /J 1G 218/

17 T a r n ó w 4 61 9 6 4 6 9 8 — 2 — 4 0 7 9 11 9 8 9 36/.. 12 8 5 7 3*/,J _ 1 132*/
18 W a d o w ic e 2 1 ,2 72 6 5 5 7 5 — 4 — 4 3 03 17 2 4 7 3 3*/.. 18 2 5 4 9 3*/„S .__ 1
19 Ż ó łk ie w 4 1391 31 56409*° / . . — 27 — 5 5 0 1 8 * ° / . . ' 1 4 1 1 5 0 5 30/.. 18 2 4 1 3  | — 4 — 9 0 7 “ /..

Razem |462| 983744~°/.|024| 1.09616031/: - 16 2  | -  11 1 2 4 1 6  “ / j  260 (37 .54S /30: j 2 7 6 139688**/..  j
-  1 16 ! —  j 2 1 3 9 3* :

D o l i c z y w s z y  do tego  prod uk cyę  w m ieście  L w o w i e :  | 11 j 5 3 8 4 “ /..| 12| 6151*° /. .  j ~  1 1 1 __ 1 7 6 7 “ /..
w  K ra k o w ie :  | « l 1767**/..  j 8| 1 7 3 9 18/.. | - 2 28*/..  |

Su m a : | 17| 7 1 5 1 37/.. j 20| 7 8 9 / “ . .| -  1 3  1 —  i 7 3 9 * “
Ogóln a su m a :  |277|44,700*7/..|296| 4 7 5 7 9 * 9/:j

i 19 - 2879*/. .• \
ifcestawienie prod u kcji zacieru w  kwietniu z  m iesiącem  m a r c e m  i § 5&.
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m niej 1 8 14 1 28 3 1 2 5 10 — 1 17 10 2 7 15 1
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G orze ln i  w  całym kraju b y ło  m n i e j  o 121 niż w  m arcu ; jed n a  gorze ln ia  pędziła w  marcu 207G, w  kwietniu zaś 2 1 3 0  wiader. 
O gó ln a  produkeya  w  ca łym  kraju była  w  kwietniu m n i e j s z a  o 2 2 9 .6 8 8  w iader zacieru  niż w  marcu.

Zestaw ienie produkcji piw a w  kwietniu y, m iesiącem  m arcem  t § 5 ?4.
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W  całym  kraju by ło  w  kwietniu o 1 b ro w a r  m n i e j - ,  je d e n  br-owar p rod uk ow ał w -p rzec ię c iu  1 6 2 ,  w  m arcu  zaś 193 wiader. 
O gólna  produkeya  w  całym  kraju w  kwietniu była  m n i e j s z a  o 9 0 3 4  wiader piw a niż w  marcu 1854 ,

Główny Redaktor M . S z r z e n ia w a  8 artyni, Z c, k- galic. Drukarni rządowej.


